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Dnia 4 (16) Kwietnia 185-5 roku. •7 1 2 1 0 0 . Jutro, ŚŚ. Aniceta P. i Rudolfa B.

Jutro, w Kościele XX. Karmelitów  Da Krakowskiem- 
Przedm ieściu, ogodzioie lOej rano, odprawiać się bę­
dzie solenna Wotywa, przed Ołtarzem Sej T e r e s s y , na 
intencję tych osób, które złożyły dobrowolne ofiary na 
odnowienie tegoż Ołtarza. Po odprawieniu Wotywy, 
odśpiewana będzie Litanja  do tej Se] P a n n y ; po czem 
rozpocznie się restauracja, jakkolw iek z naderszczu- 
płemi funduszami, Zgromadzenie przystępuje do odno­
wienia tego kolosalnego Ołtarza, jest ufne w błogosła­
wieństwo niebios i pobożność wiernych, że przyjdą 
w pomoc do ukończenia tego dzieła. Zgromadzenie jest 
przekonane o dobrych.chęciacb mieszkańców W arsza­
wy, bo dali dowód w doprowadzeniu dotąd znacznego 
upiększenia Świątyui P a ń s k i e j , za co ma sobie za obo­
wiązek przesełać swe modły do NAJWYŻSZEGO. — 
Jeszcze jeden Ołtarz N .M A R JI P a n n y  Szkaplerznej, po­
zostaje do odnowienia, który wypadałoby wspólnie od­
nowić z Ołtarzem w mowie będącym, ale szczupłość 
fuuduszów Die dozwala. Oby dobry BÓG natchnął mia­
nowicie tych, którzy są zapisani w liczbę Braci i Sióstr 
S z k a p l e r z a  Śgo, wówczas Świątynia stanęłaby w całym 
komplecie.

Jutro rozpoczyna się Nowenna Śgo A n t o n ie g o  Pade­
wskiego. Dla uproszenia sobie łask i pośrednictwa J e ­
g o , odprawiać się będzie o godz: 9tej z  rana Wotywa; 
na którą, Przełożony XX. Reformatów , zaprasza.

N o w in y  D w o r u . —  Z  Petersburga.—  W dniu 19 
Marca, Jenerał-Poruczoik Baron de Nepceu, Adjutant 
N Króla Niderlandzkiego, miał zaszczyt być przed­
stawionym NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ MARJI 
A LEX A N D R0 WN1E.

Tegoż dnia, Jenerał-Porucznik v. E ngel, JeDerał- 
Adjutant i Wielki Konjuszy N. Króla Saskiego, Jenerał- 
Porucznik Baron de Nepceu, Adjutaot N. Króla Nider­
landzkiego; i Baron c. Haynau, Jenerał-Major w s łu ­
żbie J. K. W. Elektora Hesskiego, mieli zaszczyt być 
przedstawieni J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  

X i ę ż n i e  M a r j i  M i k o ł a j e w n i e .
W  d. 20  Marca, Jenerał-Porucznik Baron c. Nepten, 

Adjutant N. Króla Niderlandzkiego, miał zaszczyt być 
przedstawionym I c h  C e s a r s k im  W y s o k o ś c io m  W i e l k i e ­
m u  X i ę c i c  K o n s t a n t e m u  M i k o ł a j e w i c z o w i  i W i e l k i e j  
X i ę ż n i e  A l e x a n d r z e  J ó z e f ó w n i e .

Tegoż dnia, Baron v. Haynau, Jenerał-Major w s łu ­
żbie J. K. W. Elektora Hesskiego, miał również za­
szczyt być przedstawionym J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
W i e l k i e j  X i ę ż n i e  A l e x a n d r z e  J ó z e f ó w n i e .

D. 21 Marca, J o .  Xiążę de la Tour-et-Taxis, przy­
były w poselstwie nadzwyczajnym od Najjaśniejszego 
Króla Bawarskiego , miał zaszczyt być przedstawionym 
NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ ALEXANDRZE 
FEDORÓWN1E. (J. de St. Pet:).

Wczoraj o godz: 11 ej rano, na smętarzu Prawosła­
wnym w Woli, odprawione zostało Nabożeństwo za du­

sze zmarłych, celebrowane przez Najprzewielebniejsze- 
go Arsenjusza, Arcy-Biskupa W arszaw skiego  i Nowo- 
georgjewskiego, w asystencji P ra łatów  i licznego Pra­
wosławnego Duchowieństwa, i w obec zgromadzonych 
na ten obrzęd pobożnych tegoż wyznania.

Główna Kassa Oszczędności. —  W tygodniu upły- 
niouym do dnia 7 «  Kwietnia r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 24; na które, tudzież ńa dawniejsze, 
w 161 wnioskach, złożono rs. 2 ,048  k. 40. Na żądanie 
14 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs.  4 k. 251/ 2). rs. 619 kop. 581/*, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 8. Przeto Uczestników 6,366, 
posiada kapitał rs.  148,036 k. 73.

JW . Rz: R. St: Tykel, Gubernator Cywilny Gubernji 
Augustow skiej, przybył do W arszaw y  z Suw ałk; a 
JW . Radca Tajuy Senator Drzewiecki, i JW . Rz: R. St: 
Iw in, wyjechali, pierwszy do Gub: Lubelskiej, adrugi do 
twierdzy Nowogeorgjewskiej.

W W rocławiu  um arł dnia Igo  b. m. w 78 roku ży­
cia, Hrabia H eoryk-Ernes t v. Reichenbach-Goschutz, 
Łowczy Dworu Królewsko-Pri/sfacgo, D om herr  Kapi­
tuły Śgo M a u r y c e g o  w  Magdeburgu, Kawaler Orderu 
Domu Hohenzollern, i Neapolitańskiego  Orderu D y a- 
ny. Był to gorliwy opiekun myśliwstwa, badacz przy­
rody leśnej, i zasłużony rozkrzewiacz uprawy kukury­
dzy w Szlązku. Hrabia v. Reichenbaoh gościł w W ar­
szaw ie  lat temu około 10, bawił tu czas dosyć długi, 
i przyjął udział w kilku zabawach łowieckich. Zouą 
jego była Hrabina Emilja Reuss-K dstritz, Córka H r a ­
biego Henrylta XLVIII. _ _  _

Jutro, o godz: 10 z rana, w Kościele X X. Kapucynów, 
odprawioną będzieMsza żałobna za spokój duszy ś.p.Jakó- 
ba Gostkowskiego; na którą, pozostała Zona z Córką, za- 
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. .

Jutro, o godz: l l 1/2 1 rana' jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Dominika Krysińskiego, odbędzie się żałobne Na­
bożeństwo w Kościele Powązkowskim.

Ś. p. Juljanna z Trojakowskich Bludauer, przęzy- 
wszy lat 59, po krótkiej słabości, onegdaj oddała BO­
GU ducha. Dotknięty tym bolesnym Wyrokiem NAJ­
WYŻSZEGO STWÓRCY, pozostały Mąz wraz z Cór­
kami, prosi oprzejmie tak Krewnych, Przyjaciół, jak 
i Znajomych zmarłej, o oddanie p r^ysługi re-
ligijnej przy wyprowadzeniu zwłok Nieboszczki, jutro 
o godz: 5tej po południu, z Kaplicy Kościoła PANNY 
MARJI, na smętarz Pow ązkow ski.

Wczoraj o godz: 5ej z połuduia, odprowadzone zosta­
ły na smętarz P o w ą z k o w s k i ,  zwłoki ś. p. Alexandra 
Brobka, Nauczyciela, który przezywszy lat 40, w dniu 
13 b. m. życie zakończył. Śmierć ta §. p. Alexandra, 
dotknęła zarówno całą jego rodzinę, jako i tych wszy­
stkich, którzy już to stosunkami przyjaźni, już znajo­
mości, złączeni z nim byh.^ Żal ten ogólny, odbił się 
n a jlep ie j  w chwili oddawania mu ostatniej chrześcijań­
skiej posługi, w której dla okazania zmarłemu współ­
czucia, liczne grono współudział przyjęło.
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D n i a  8  b.  n>. w  m i e ś c i e  W łocławku, p r z e n i o s ł a  s i ę  
do  w i e c z n o ś c i  w  35  r o k u  życ i a ,  p o k r ó t k i e j  l e cz  c i ę ż ­
k i e j  s ł a b o ś c i ,  ś .  p- K a r o l i n a  z Ś t r a u s ó w  p i e r w s z e g o  
ś l u b u  Poersterowa, p o w t ó r n e g o  Pośnikowa, p o z o s t a ­
w i w s z y  w  n i e u t u l o n y m  ż a l u  s w ą  z g r z y b i a ł ą  M a t k ę ,  M ę ż a  
i 4 r o  m a ł o t n i c h  dziec i .  S p o k ó j  J e j  duszy!

Z o f j a  i  K u l i s z ó w  p i e r w s z e g o  ś l u b u  Wejgel, d r u g i e g o  
Dejbel,  Ż o n a  U r z ę d n i k a ,  w  5 0  r o k u  ż yc ia ,  w c z o r a j  p r z e ­
n i o s ł a  s i ę  do  w i e c z n o śc i .  P o z o s t a ł y  w s m u t k u  M ą ż  w r a z  
t  S y n e m ,  z a p r a s z a  K r e w n y c h ,  P r z y j a c i ó ł  i Z n a j o m y c h ,  
n a  e x p o r t a c j ę  z w ł o k ,  j u t r o  o  g o d z i n i e  6e j  p o  p o ł u d n i u ,  
z K a p l i c y  Ewangelickiej p r z y  u l i c y  Mylnej, n a s m ę t a r z  
t e g o ż  w y z n a n i a  o d b y ć  s i ę  m a j ą c ą .

W c z o r a j  o godz :  2 e j  z p o ł u d n i a ,  n a d e r  l i cz ny  o r s z a k  
ż a ł o b n y  z ł o ż o n y  z R o d z i n y ,  P r z y j a c i ó ł  i Z n a j o m y c h ,  t o ­
w a r z y s z y ł  o b r z ę d o w i  p o c h o w a n i a  z w ł o k  J óz e f y  z M a ­

j ó w  Ńatanson, M a ł ż o n c e  W .  H e n r y k a  Natamona, W ł a ­
ś c i c i e l a  x i ę g a r n i  na  Krakows:-Przedm:, a  k t ó r a  z b y t  
w c z e ś n i e  bo  w 2 3 e j  w i o ś n i e  życ ia  s w e g o ,  z p o w s z e e h n y m  
ż a l e m ,  ś w i a t  t e n  p o ż e g n a ł a .

W  d a l s z y m  c i ą g u  w i a d o m o ś c i  o  k w e s t a c h  W i e l k o  t y ­
g o d n i o w y c h  p r z y  g r o b i e  Z B A W I C I E L A ,  d o n o s i m : .  że 
w  K o ś c i e l e  A r c h i - K a t e d r a l n y m  i , M e t r o p o l i t a l n y m  Ś g o  
J ana , J O .  X i ę ż u a  Ł e o k a d j a  z P o t o c k i c h  Worunieeka, 
wr a z  z c ó r k ą  X i ę ż n i c z k ą  Natalją, z e b r a ł a  r s r .  2 5 0  k.  
5 0  (z łp .  1 6 7 0 ) .  W  K o ś c i e l e  W  W P P .  K s n ó n i c z e k ,  J W .  
K a z i m i e r z o w a  z H r :  K r a s i ń s k i c h ,  H r a b i n a  Łubieńska 
z J W.  W ł a d y s ł a w o w ą  z O r s e t t i c h  H f .  Łubieńską  r s .  2 4 4  

' k .  9 2 3/* ( i ł p .  1 6 3 2  gr .  2 5 ) .  W  K o ś c i e l e  Ś g o  A l e x a n d r a  
J  W .  L a u r  nW iorogórska  z P a n n ą  H o r t e n s j ą  Mitkie- 
wicz  r s r .  1 6 4  k o p .  7 2 */* (złp- 1 0 9 8  g r .  5) .  W  K o ś c i e ­
l e  Ś g o  K a r o l a  Borom tutza, J W .  E w a r y s t o w a  Mokro- 
nowska  z P a n n ą  K l e m e n t y n ą  Łubieńską  r s r .  1 0 2  k.  
2 7 7 * ( 6 8 l g r .  2 5 ) .

P .  Chacornac, A s t r o n o m  O b s e r w a t o r j u f o  Paryzkie- 
go, w  d. 6  b.  m . ,  o d k r y ł  n o w ą  planetę teleskopową. 
J e s t  to  -34ta z d o t ą d  z t i a n y c h  asteroid, a 4 t a  z t y c h ,  k t ó ­
r e  o d  W r z e ś n i a  1 8 5 2  r . ,  o d k r y ł  t e u  m ł o d y  A s t r o n o m .  
I n n e  planety  o d k r y t e  p r z e z  P .  Chacornac s ą :  Massilia  
( 1 8 5 2 ) ,  Phocea ( 1 8 5 3 )  i Polymnia  ( 1 8 5 4 ) .  D o t ą d  w y ­
p a d a  m u  co  r o k  j e d n a .

Na o d b y t e m  o s t a t n i e m  b a l l o t o w a o i u  w Resursie K u­
pieckiej, n a s t ę p u j ą c e  J J W  W.  i W  W .  O s o b y ,  p o m n o ż y ­
ł y  g r o n o  t e go ż  T o w a r z y s t w a :  Z d z i s ł a w  Borzewski, 
I g n a c y  Chaniewski, A d o l f  Chelmicki, K \ ^ n \  Jacko­
wski, W i n c e n t y  Kostecki, I g n a c y  Łempicki, F r a n c i ­
sze k  H r :  Łubieński, J a n  Pilchowski, H e n r y k  Ruli- 
kowski.

N a k ł a d e m  B.  M .W olfa  w  Petersburgu  i Mohyle­
wie, w y s z e d ł  z es zy t  7 m y  Skarbczyka poezji polskiej. 
Ce u a  ze sz y t u  2-5 k o p . ,  za ś  p r e n u m e r a t a  n a  2 4  z e sz y t y  
w y n o s i  r u b ,  s r .  6 .  S k ł a d  g ł ó w u y  w X i ę g a r n i  H .  Na- 
tansona.

K a k ł * i e m  S k ł a d u  nófcmt t f cyczoyćb  Bernsteina , p r z y  
u l i c y  Miodowej s r o  4 8 3 , w y s z ł a  Syrena Polka, u t w o ­
r z o n a  na  f o r t e p j a Dł p r z e z  S e w e r y n a  Mullera. E x e m -  
p l a r z e  tej  P o l k i  o z d o b i o n e j  p i ę k n ą  r y c i n ą ,  s p r z e d a j ą  
s i ę  w e  w s z y s t k i c h  S k ł a d a c h  n ó f  t a k  w  W arszawie  j a k o -  
też  i n a  p r o w i n c j i ,  po  k o p :  15.

K ł o p o c z ą  s i ę  już  n i e m a ł o  o d  la t  k i l k u  l e k a r z e ,  że 
china  c o r a z  r z a d s z ą  s ię  s taje  n a  świ ee f e ,  k i e dy  febry  i 
g o r ą c z k i  d o s y ć  by w a j ą  obf ite.  P o ż ą d a n ą  w i ę c  d la  n i c h

i l a d z k o ś c i  b ę d z i e  w i a d o m o ś ć ,  że  n a  w y s p i e  Ś g o  M a r ­
c i n a ,  p r z y l e g ł e j  Guadalupie, o d k r y t o  p o s p o l i c i e  r o s n ą c e  
t a m  d r z e w o ,  k t ó r e g o  k o r a  p o s i a d a  te s a m e  c o  i Peru- 
wjańskiego  d r z e w a  w ł a s n o ś c i .  S k u t k ó w  p o m y ś l n y c h  
n o w o  o d k r y t e j  k o r y  w g o r ą c z k a c h  p r z e p u s z c z a j ą c y c h ,  
d o ś w i a d c z a l i  j u ż  D o k t o r o w i e  Amic i Chapuis. T r a k t o ­
w a n a  j a k o  r o ś l i n n e  a l k a l i a ,  w y d a j e  s u b s t a n c j ę  p o d o b n ą  
z  w ł a s n o ś c i ,  d o  s i a r k a o u  c h i n i n y .  N a d t o  u ż y w a j ą  je j  
z r ó w u y m  s k u t k i e m  w  o d w a r z e ,  l u b  u a l e w c e .

W  o k o l i c y  Menado na  w y s p i e  Celebes, o d k r y t o  r o ś l i ­
n ę  w ł ó k n i s t ą ,  z w a n ą  p r z e z  k r a j o w c ó w  coffoveats, k t ó r a  
w y d a j e  nici z u p e ł n i e  do  lnianych  p o d o b n e .

W c z o r a j s z a  Przewodnia  Ni e dz i e l a  m o ż n a  p o w i e ­
dz ieć ,  że i s t o t n ie przew odniczyła  w s z y s t k i m  d o t y c h c z a ­
s o w y m  K w i e t n i o w y m ,  t a k  p od  w z g l ę d e m  p i ę k n e g o  j a ­
k o  i p o g o d n e g o  p o w i e t r z a .  B y ł  t o  j e d e n  z o w y c h  d n i  
w i o s n y ,  j a k i c h  o d d a w n a  j u ż  w y g l ą d a m y ,  to  też o c h o c z o  
k o r z y s t a n o  z t e g o  i p o  r a z  p i e r w s z y  w t y m  r o k u  l i c z n i e  
z e b r a u o s i ę  w o g r o d a c h ,  a s z c z e g ó l n i e j  w Saskim . B y ­
ł y  t a m  i  p i ę k n e  wiosenne s t r o j e , - i  j a ś n i e j ą c e  wiosną 
t w a r z y c z k i ,  i s t a r z y  i m ł o d z j ,  i p ł e ć  p i ę k n a  i m ę z k a  u ż y ­
w a j ą c  d o  w o l i  p r z e c h a d z e k .  W k r ó t c e  b o  n a j d a l e j  w  p o ­
ł o w i e  M a j a ,  o g r o d y  Saski  i Krasińskich  Da n o w o  o d ­
b i j ą  ż y c i e m ,  k i e dy  o t w o r z o o e  z o s t a n ą  wody m ine­
ralne. w P o d o b n i e ż  l i c z n e  p r z e c i ą g a ł y  g r u p p y  t o  n a  No- 
wym-Świecie, to  na  Z je id zie  n a d  W isłą, a b y  u j r z e ć  
n a  w o d z i e  z a p o w i e d z i a n ą  gondolę, m a j ą c ą  o b s ł u g i w a ć  
Dolinkę Pragską.

J a k  w ka żd e j  s t o l i c y ,  t a k  i w W arszawie, m i e l i ś m y  
i m a m y  g r o n o  s z a c h i s t ó w ,  p o mi ę d z y  k t ó r e m i ,  z n a m i e ­
n i t e  mi e j sc a  z a j m o w a ł  Hoffman, z m a r ł y  dni a  13 b. m.  
Hoffman z n a n y  b y ł  Europejskim  s z a c h o w y m  k l u b o m ,  
a  o a r t j e  j e g o  r o z g r y w a n e  j to i  Szym ańskim  l u b  iS ie -  

♦ w ieluńskim  i i n u e r a i ,  n i e j e d n o k r o t n i e  z a p e ł n i a ł y  k o ­
l u m n y  d z i e n n i k ó w ,  t a k  j a k  i n i e k t ó r e  z j e g o  s ł a w o y c h  
c u g ó w .  G r a  Hoffmana b y w a ł a  ś m i a ł ą ,  b y s t r ą  i p e w n ą .  
Z d a r z a ł o  s ię  n i e r a z  że z n a j t r u d o i e j s z e g o . p o ł o ż e n i a ,  na d-  
z w y c z a j n e m i  a t a k a i n i ,  w e d ł u g  d o w o l n y c h  p o m y s ł ó w ,  
w y c h o d z i ł  z w y c i ę z c ą .  N a d t o  m i a ł  o n  n a d z w y c z a j n ą  
w p r a w ę ,  g r a ć  w s z a c h y  z p a m i ę c i ,  n i e  p a t r z ą c  n a w e t  na  
s z a c h o w n i c ę .  P o m i j a j ą c  z u p e ł u i e  i n n e  z a s ł u g i  z m a r ł e ­
g o  j a k o  C z ł o w i e k a ,  i O b y w a t e l a ,  d o d a m y  j es zc ze ,  że 
W arszawskie  g r o n o  s z a c h i s t ó w ,  p o n i o s ł o  w ś m i e r c i  

j e g o  n i e o d ż a ł o w a n ą  s t r a t ę .
O t r z y m a w s z y  u p o w a ż n i e n i e  o d  J W .  K u r a t o r a  O k r ę ­

g u  N a u k o w e g o  W arszawskiego, d o  z a ł o ż e n i a  S z k o ł y  
p r y w a t n e j  p ł c i  m ę z k i e j  w m i e ś c i e  W łocławku, m a m  
h o n o r  z a w i a d o m i ć  Sz:  R o d z i c ó w  i O p i e k u n ó w ,  iż t a k o w a  
O t w a r t ą  j u ż  z os t a ł a .  —  J ó z e f  Tisserant.

Z n a n a  w ł a ś c i c i e l k a  m a g a z y n u  s t r o j ó w  D a m s k i c h ,  
w  d o m u  W .  Skwarcowa, P a n i  Adela, u d a ł a  s ię  za g r a ­
n ic ę ,  dla  w z b o g a c e n i a  s w e g o  z a k ł a d u  ta k  w  ś w i e ż e  m o ­
d e l e  s t r o j ó w ,  j a k o  i r ó ż n e  n o w o ś c i .

W  t y c h  d n i a c h  d o n i e ś l i ś m y  o  wy s z ł e j  b r o s z u r z e  p o d  
t y t u ł e m : W yją tk i z moich poezji, p.  J a n a  Kutry nowi- 
cza, p o  c e m e  k o p :  bV fz. O b e c n i e  w i ę c  d o d a j e m y ,  iż 
t a k o w a  s p r z e d a j e  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  x i ę g a r u i s c h  W ar­
szawskich, n a  p r o w i n c j i  i w C e s a r s t w i e .  S k ł a d  zaś  
g ł ó w n y  z n a j d u j e  s i ę  w x i ę g a r n i  A.  Nowoler,kiego, p r z y  
u l i c y  Krak:-Przedmieście, w p r o s t  k o l u m n y  Zygm unta. 
B i o r ą c y m  w z n a c z ni e j s z e j  l i cz b ie  e x e m p l a r z y ,  p o w y ż s z a  
x i ę g a r u i a  o d s t ę p u j e  p e w i e n  r a b a t .
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N a  o s t a t n i c h  t a r g a c h  W arszaw skich  i Pragskich, 
p ł a c o n o :  żyta  c z e l w e r t  r s .  9  k.  9 6 1/*.  pszenicy  r s .  13  
k o p :  71 ,  jęczm ienia  r s .  7  ko p .  9 9 ,  ~ r s . 5  k o p :  7 4 ,  
siana  f a r ę  j e d n o k o n n ą  od  r s.  3  k o p .  3 0  do  r s .  4  k.  5 0 ,  
siana  f a r ę  p a r o k o n n ą  od r s  4  ko p :  5 0  do  r s  6 ,  sło­
my f u r ę  z w y c z a j n ą  o d  r s .  -  k o p .  'hnrinni ’ 
masła  p a d  r s .  9 ,  słoniny  p o d  r s .  o k .  8 0  kartofli c . e -
w e r t  r s .  4  k o p .  4 3 .  okowity w i a d r o  r s .  4  k .  6 2 ,  szu -
mówki r s .  2  k o p :  77 .  . rr/ , , . , , . . , ,

T o w a r z y s t w o  g i m n a s t y c z n e  Rasimi ( z n a n e  w  W W a -
wie), o b e c n i e  da j e  w i d o w i s k a  w B ruxelh .

ą n g ł j a .   Press, o r g a n  P .  D 'Israeli, d o w o d z i ,  że
F ra n c ja  pr z y s t a j e ,  by w o j s k a  s p r z y m i e r z o n e  o p u ś c i ł y  
Krym, i że n i e  d o m a g a  s i ę  z b u r z e n i a  S e w a s to p o la  l u b  
I n n y c h  t w i e r d z  Rossyjskich. ( O d p o w i e d z i a l n o ś ć  za tę  
w i a d o m o ś ć  n e l e ż y  z o s t a w i ć  d z i e n n i k o w i  angielskiemu). 
_ _  D o  Neue Pr: Z tg  p i s z ą  z Londynu, że M i n i s t r o w i e  
u w a ż a j ą  r a p p o r t a  L o r d a  J .  Russell za z a d o w a l a j ą c e .  
P u b l i c z n o ś ć  angielska  n i e  b a r d z o  j e d n a k  w  p o k ó j  w i e ­
rz y ,  a l b o w i e m  p o m i m o  o b j a w i o n e j  p r z e z  Rossję  ch ę c i  
z g o d y ,  w  r o z w i n i ę c i a  d a l s z e m  k w e s t j i  m o g ą  s ię  z d a r z y ć  
t r u d n o ś c i  w a ż u e  z Francją  i A n g tją .—  Times w y s t ę ­
p u j e  m o c n o  p r z e c i w  m i a n o w a n i a  J e n e r a ł a  l i t i a n ,  do-  
w ó d z c ą  k o u t y n g e n s n  tureckiego, a P u ł k o w n i k a  Shirlhj, 
d o w ó d z c ą  j az dy  tureckiej; o b a j  n i e  p o s i a d a j ą  ż a d n y c h  
t y t u ł ó w  w o j e n n y c h ;  k i e dy  J e n e r a ł  Moyne, k t ó r y  s ię  
o k r y ł  s ł a w ą  w I n d ja c h ,  s t a r a ł  s i ę  o t o  d o w ó d z t w o .  
( J o u r :  de  St .  Pe t :) .

Austrja. —  GazetaW iedeńska  o g ł o s i ł a  de pe sz e  G a ­
b i n e t u  Austrjackiego i  2 8 g o  L u t e g o  i 5 g o  M a r c a ,  do  
s w y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  p r z y  d w o r a c h  Niemieckich. 
W  ty ch  d w ó c h  d e p e s z a c h ,  A uslrja  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  
p r o p o z y c j i  P rus , s t a w i o n e j  w  S e j m i e  Z w i ą z k o w y m ,  n-  
z b r o j e n i a  f o r t e c  niemieckich  z a c h o d n i c h ,  i k o n c e n t r o ­
w a n i a  k o n t y u g e n s ó w  t y l k o  n a  t e r r i t o r j u n a  z w i ą z k u .  
D e p e s z e  te u w a ż a j ą  p o s t a n o w i e n i e  S s j m u  Z w i ą z k o w e g o ,  
d o t y c z ą c e  p o s t a w i e n i a  n a  s t o p i e  w o j e n n e j  k o u t y u g e u -  
sów" za w y u i k ł o ś ć  t r a k t a t u  K w i e t n i o w e g o ,  k i e d y  P rusy  
u w a ż a j ą  t o  p o s t a n o w i e n i e  za k o n i e c z n y  ś r o d e k  o b r o n y  
n i e z a l e ż n o ś c i  Niemiec, i  k t ó r e j b ą ć  s t r o n y  g r o z i ł o b y  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o . —  W  d n i u  2 3  z. to .  o d b y ł a  s i ą  p i ą t a  
k o n f e r e u c j a ;  w  o w y m  c z a s i e  n a d z i e j a  p o k o j u  w z r a s t a ­
ł a .  ( J o u r :  de  St .  Pe Cj .

W  d n i u  1 0  b.  m .  w i e c z o r e m ,  z a w a l i ł y  s ię  p r a c e  b u ­
d o w l a n e  p r z y  o d n a w i a n i u  K o ś c i o ł a  X X .  Dominikanów  
w  Krakowie. J e d e n  z f i l a r ó w  r o z s y p a ł  s i ę  w  g r u z y  
p r z y  h u k u  do ść  m o c n y m ,  a s k l e p i e n i e  w częś c i  r u n ę ł o .  
S z c z ę ś c i e m ,  n i k t  u s z c z e r b k u  n ie  p o n i ó s ł ,  g d y ż  z d a r z y ł o  
s i ę  to o  lOt e j  w i e c z o r e m .  K a p l i c a  Przezdzieckich  o c a ­
l a ł a . —- P ó ź n i e j s z e  w i a d o m o ś c i  o  t y m - . s m u t n y m  w y p a d ­
k u  z d. 12  b.  m .  są. j eszcze u i e p o m y ś l n i e j s z e .  Od  t r z e c h  
dni  f i l a r y  g ł ó w n e  te go  P r z y b y t k u  s ię  w a l ą ,  fac ja ta  c a ł e j  
n a w y  ( p r ó c z  P r e z b y t e r j u m )  od  s t r o n y  u l ic y  S t o l a r s k i e j  
r u n ę ł a -  D a c h  l e d w o  wi s i .  Z  o k o l i c z n y c h  d o m ó w  k a z a ­
n o  s i ę  m i e s z k a ń c o m  w y p r o w a d z i ć .  Ul ie e  d o t y k a j ą c e  
K o ś c i o ł a  z a m k n i ę t o .  J e s t  o b a w a  o  s ł y n n e  o k n o  " ko lo ro ­
we w K a p l i c y  Przezdzieckich  ( dz ie ło  Hubnera). ( P r :  
K o r r e : ) .

F rancja.—  W  Montreuil z e b r a ć  d y w i z j ę  jazdy 
n a l e ż ą c ą  do I g o  k o r p u s u —  O k r ę t  Trident o d p ł y n ą ł  
z Tulonu z w o j s k i e m  i ż y w n o ś c i ą  do Krymu.—  F r e g a t ą

UHoa, p r z y w i o z ł a  r a n n y c h  i r e k o n w a l e s c e n t ó w  zKamysz 
i Konstantynopola . —  Conslitutionnel m n i e m a ,  że p o-  
r z u c o n o  m y ś l  z b u r z e n i a  Sewastopola . —  P r z y g o t o w a ­
n i a  w o j e n n e  n i e  u s t a j ą ;  g w a r d j a  o d p ł y n ą ć  m i a ł a  w d. 
2 7  M a r c a .  ( J .  de  § t :  Pe t :) .

Paryż, 11 Kwietnia, ( de p :  t e l : ) . —  Monitor dz is  o g ł o ­
s i ł  d e k r e t  p r z e d ł u ż a j ą c y  p o s i e d z e n i a  C i a ł a  P r a w o d a w ­
c z e g o  d o  1 4  b.  m .  R o z p r a w y  nald b u d ż e t e m  dz iś  się 
r o z p o c z n ą .  C e s a r z  p o d p i s a ł  p r o j e k t  p r a w a  u s t ę p u j ą c y  
k o l e j  ż e l a z n ą  z Lyonu  p r z e z  Bourbonnais. ( In d e p :  
Be i g e : ) .

H i s z p a n i a .  —  Z M adrytu  d o n o s z ą ,  że  w d n i u  4 r a  
K w i e t n i a  o  m a ł o  n ie  p r z y s z ł o  do  b i t w y  n a  u l i c a c h .  Ze  
4 0 0 0  c f io t ł ochu  u z b r o j o n e g o  w no ż e ,  p i s t o l e t y ,  k a r a b i ­
n y ,  o t o c z y ł o  K o r t e z y ,  g d z i e  r o z b i e r a n o  p r o j e k t  p r a w a  
o g w a r d j i  n a r o d o w e j .  Na  sz cz ęś c i e  s t r a ż  p a ł a c u  t r z y ­
m a ł  o d d z i a ł  m i l i c j a n t ó w  w i e r n y c h  r z ą d o w i ;  do  b i t w y  
w i ę c  n i e  p r z y s z ł o ;  t u j  o w d z i e  n a  u l i c a c h  d a w a n o  t y l k o  
a l a r m o w e  s t r z a ł y .  Ś w i ę t a  z w r a c a j ą c  l u d  do  n a b o ż e ń ­
s t w a ,  u s p o k o j ą  g o  do r e s z t y . —  Katalończycy  b a w i ą c y  
w Madrycie, w r ę c z y l i  P .  Madaz m e d a l  z ło ty  w a ż ą c y  
1 0  u n c j i ;  n a d p i s  w s p o m i n a  o  z a s ł u g a c h  t e g o  m i n i s t r a .  
—  I z b a  w i ę k s z o ś c i ą  1 6 5  p r z e c i w  5 0  g ł o s o m ,  o d r z u c i ł a  
p o p r a w k ę  P .  Vargal d,o p r a w a  o  m i l i c j i .  ( I u d e p .  
B u l ge ) .  _

P rusy.—  Staats Anzeiger  o g ł o s i ł  o k ó l n i k  P rus  z 8  
M a r c a  do  r e p r e z e n t a n t ó w  t e go  m o c a r s t w a  p r z y  d w o ­
r a c h  Niemieckich. Z a p r z e c z a j ą  w  n i m  i s t n i e n i u  p r o ­
p o z y c j i  P o s ł a  Pruskiego  w  s e j m i e  ( o u z b r o j e n i u  t w i e r d z  
z a c h o d n i c h )  i o ś w i a d c z a j ą ,  że Prusy  n i e  m y ś ł a ł y  w c a ­
le  o  m a n i f e s t a c j i  p r z e c i w  m o c a r s t w o m  Z a c h o d n i m ,  o b j a ­
ś n i a j ą c  n a  s w ó j  s p o s ó b  p o s t a n o w i e n i e  S e j m u  Z w i ą z k o ­
w e g o  z 8  M a r c a .  ( J.  de S t .  P e t e r s . ) .

T u r c j a . —  Oddział  SBperów piemonckich  z nami o ­
tami praybył  do Konstantynopola; oraz sześć Sióstr  
M iło s ie rd z ia ,  k tó rym oddano ki lka pal  szpi talu 
w Starym  Seraju, przeznaczonych dla cho rych  armj i  
Piemonckiej. —  Gube rna torowi  Adryanopola  pole- 
cono dostawę bydła i zboża dla wojsk w Krymie. -  
Trzęsi enia  ziemi nie us t awały w B r u s s t ę J u c z n e  ź r ó ­
dła s iarczape wyschły;  Olymp d y m i  j a k  W ulkan. ( J o u r .
de  S t .  Pe t : ) .  . „  . .

J e n e r a ł  i n ż e o i e r j i  angielskie], Bourgoyne, p rz  j 
d ż a j ą c  pr z e z  Konstantynopol, m ó w i ł  wie le  o 
ś r o d k a c h  o b r o n y ,  j a k i e  Boss) ani e o k o ł o  ^ ^ g  / ^  
n a g r o m a d z i l i ;  w e d ł u g .  P. B ou rg oyn e  dzis  ta t w i e r d z a  
j e s t  n i e p o d o b n ą  do  wzi ę c i e ;  z p o c z ą t k u  w y p r a w y  s ą d z i ł  
o n  j ą  i n a c z e j . - — P a r o w i e c  Edinburg i d w a  m n e  .1,r ę l ,  
p r z e w o z o w e  z a t o n ę ł y  w d r odz e ,  do W arny  p o  w o j s k o

To,kanj,  te
p r z y m i e r z a  z M o c a r s t w a m i  Z a c h o d u i e m i ;  d o t ą d  j e d n a k  
r z ą d  W .  X i ę s t w a  ze z g o d ą  g a b i n e t u  Wiedeńskiego, 
z a c h o w u j e  n e u t r a l n o ś ć .  W s z y s t k i e  u s i ł o w a n i a  g a b i n e ­
tu  A u s tr ja ck ieg o ,  by w c i ą g n ą ć  Neapol d o  z w i ą z k u  
z Z a c h o d e m ,  n ie  p o w i o d ł y  s ię .  Z d a j e  s ię ,  że  Neapol n ie  
b ę d z i e  n a w e t  r e p r e z e n t o w a n y  u a  w y s t a w i e  Paryzhiej; 
K r ó l  o b a w i a  s ię  w s z e l k i e g o  z e t k n i ę c i a  z Francją. W i a ­
d o m o ś ć  o ś m i e r c i  C e s a r z a  M i k o ł a j a  w i e l k i e  w r a ż e n i e  
z r o b i ł a  w Neapolu.  ̂ X : ą ż ę  Syrakuzy,  b r a t  K r ó l a ,  o d ­
w o ł a ł  bal ,  k t ó r y  m i a ł  b y ć  d a o y m  u n i e g o ;  t e a t r ó w -  
Carlo z a m k n i ę t o .  —  P u ł k  21  francuzki, m i a ł  n a  f re ,

'.. .ii • M.
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gacie an gielsk iej odpłynąć z C ivita-V ecehia  wprost 
do Krymu; pułk 14ty czekał na podobuy rozkaz. Jenerał 
Montreal ma całkiem R zym  opuścić.—  (Jour: de Si: 
Petersb:).

RozMAifrości.— Z eLwowa  donoszą, ie  grono miejsco­
wych Artystów powiększyli: Pani Nowińska, zalecają- 
ca się młodością, kształtem i dźwięcznym organem gło­
su do ról amantek; Pan K arszn ick i, powierzchowności 
okazałej, do ról ojców; oraz P. N ow iński, do ról boha­
terów sentymentalnych. Dyrekcja Lwowska  ma zamó­
wić takżePanDę P alińską, do ról młodych bohaterek.—
0  nadzwyczajnej zręczności kuglarzy in dyjsk ich , opo­
wiada pewien podróżny: Jeden z Tombairów (skocz­
ków), wetknął w ziemię kilka szpad ostrzem do góry 
w taki sposób, ie  tworzyły koło mające najwięcej pół­
tora stopy w średnicy, potem przerzucił się za pomocą 
elastycznej deski przez słonia, który zasłaniał przed 
nim szpady, i skoczył wywróciwszy koziołka w powie­
trzu, w sam środek tego niebezpiecznego koła. Inny 
Tombair olbrzymiego wzrostu, wykonał niemniej nie­
bezpieczną sztukę. Na desce przytwierdzonej horyzon­
talnie w wysokości 3 do 4 stóp nad ziemią, położono 
młodą dziewczynę; kuglarz przystąpił do niej z szeroką 
szablą wyostrzoną jak brzytwa, położył na jej obnażo­
nej piersi duży liść betelu, i wzniósłszy szablę z całą 
siłą swej żylastej ręki, przeciął liść na dwoje, nie uszko­
dziwszy bynajmniej skóry dziewczęcia.— Ktoś czyta­
jąc w K u rjerze  doniesienie, zaczynające się od wyra­
zów : Jest do sprzedan ia  p a ra  koni, zawołał: »Co to 
za głupstwo! któżby znowu kupował końską pare!"

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Borzysławski Adolf Oby: z Dąbrowy nr 625; Chrzanowski Jan 

Oby: z Wyszkowa nr 626; Chlebowski Xaw: Oby: z Grabowa nr 
476; Drzewiecki Emil Oby: z Końskowoli nr 586; Grygowicz Józef 
Oby:, i Godlewski Ant: Oby: z Kietlina nr 476; Janisz Wikt: Porucz: 
z Lublina nr 570; von Majdel Porucz: z Łukowa nr 476; Piotrowski 
And: Oby: z Michowa nr 601; Prozorowicz Sztabs-Kapi: z Siedlec 
nr 625; Smoczyński Kar: Ob: zLutobroku nr 476; X.Skupienski Kle­
mens Kanonik z Wolborza nr 706; Wilkoński Tom: Oby: z Trzy- 
latkowa nr 476; Xżę Witgeustejn Piotr Porucz: Kirys: z Siedlec.

W yjech a li:  Bojarski Jak: Oby: do Kutoa; Cieciszewski Adam 
Oby: do Okrzei; Malowiejscy Konst: Refe: Stanu do Dzierźanowa,
1 Mich: Oby: do Kryski; Mleczko Alex: Ob: do Sleszyna.

P rzy jecha li koleją żelazną : Betzhold Julja Zona Dra Gospodar:
W iejsk: z Berlina nr 471; Landan Gust: Kup: z Berlina nr 755; Ro- 
decki Stan: Malarz z Lwowa nr 652.

W y jech a li koleją żelazną  : Łysakowska Tekla fabr: sztucznych 
kwiatów do Lipska.—  Hoffmann Adela Kup: doBelgji; Levy Edw: 
Kom: Kup: doPozDania; Zielińska Katarzyna Wdowa po Majorze 
do Krakowa.

DOIllENIiMA.
Pod N r 1285 ulica Nowy-Świat, pierwszym za Izbą Obrachu:, 

do wynajęcia od Sgo Jana r. b., Ł O H A L  pierwszego piętra, zło­
żony i  Przedpokoju, 2ch Salonów, 9ciu Pokoi, 2ch Garderób dla 
ludzi, z obszerną Kuchnią, Spiżarnią, Pralnią, Stajoią, Wozownią, 
V ami. Piwnicami i Drwalnią. Lokal ten podzielony być może na 

wa mniejsze;—tamże są do najęcia na porę letnią, Ogród z mieszka- 
piętrze ' ai*0mośe u Stróża Walentego, lub u Właściciela, na 2m

c b ^ ^ S ^ - T - T  2 Rządowcmi oraz ra-
knśei rs 600 wentali*®? r ° dzaJa> “ °gący złozye kaucję do wyso-
„tu, KASSJERA ob»wit ^ i  « Z4 DCY do'

w s.a .™  zi *®” "ZA, za nader umiarkowane wy-
^ D łń g ie j .  u Rządcy domu dawniej Elerta, przy uli-

Trójka, siwych, dzielnych, Rnskich H O N I , ' |  
z których holoblowy czyli środkowy jest tak z w a - f  
ny w Cesarstwie IN O C H O D ZIEC, są do sprzeda-(1 

Ł  ‘ nia. Trójka ta w Cesarstwie wygrała kilka zakła-a
ę/dów na wyścigach, będzie DZIa widzialną w uprzęży Ru-(1
Askiej w  całem swem biegu, w Alejach, między godziną 6__7. A
f/B liższa wiadomość w Hotelu Saskim, u Kuczera Piotra. (I
*'■ - ' " M S ~  -g ~m ~m V  ''iT* M ,  f|

W czoraj, zostawiono na ławce w S akim  O grodzie, 
między godz: 2gą a 3eią po południu, dwie 
I I I  do Nabożeństwa, w polskim języku. Łaskawy 
Znalazca oddać raczy za nagrodą, do Rz: R. Stanu 

Brodowskiego, przy ulicy Graniczaej, do domu Instytutu wód 
mineralnych, na lm  piętrze, N r 1077 a.

Żądaaą jest K IIE M IA A  z porządnego domu, mająca wieku 
od lat 12 do 15, do zabawy i konwersacji z małemi Dziećmi; ży­
czący sobie takową umieścić, może się zgłosić do domu Wgo 
Moldauer, przy uli: Granicznej, naprzeciw Bazaru, pod N r 1077 c, 
gdzie Stróż miejscowy wskaże dalszy adres.

0 8 V H V G 1  świeże Holsztyńskie, nadeszłySj 
dzisiejszą pocztą do Składu Win i Korzeni Ed 
warda Koelichcn, przy rogu ulic Długiej i*2 
Przejazd.

P O K Ó J  i Przedpokój, z Kuchnią, w oficynie, bez żadnej 
wilgoci, okna na dziedziniec obszerny i czysty, z Piwnicą i Drwal - 
nią, przy ulicy Leszno pod N r 668, w domu dawniej Grossera, 
do wynajęcia każdego czasu, aż do dnia 1 Lipca r. b. Wiadomość 
przy ulicy Elektoralnej Nr 778, u Stróża.

1 M E T O X  czyli P O W Ó Z ,  na dwie Osoby, 
lekki, na resorach stojących, wypróbowany, zda­
tny do miasta i podróży, z kufrem z tyłu, ze skrzyn­
ką do wyjęcia w siedzenih, jest do sprzedania za 

cenę bardżo umiarkowaną, przy ulicy Ogrodowej pod N r 880, 
n ie d o c b o d z ą c  u l i c y  B ia łe j .  B liż sz ą  w ia d o m o ść  powziąść można 
o  K o ło d z ie ja  D ą b ro w s k ie g o .

Pod N r 671 przy ulicy Leszno, wprost ulicy Solnej, są do 
sprzedania M E B L E  mahoniowe, jako to : Tualety, Konsole, 
Stoły, Biurka męzkie, i Łóżka mahoaiowe. Wiadomość u 
Stolarza.

Niżej podpisany, ma zaszczyt donieść Sz: Publiczności, iż zpo- 
wodu nastąpić mającej zmiany lokalu do domu W. Piotrowskie­
go, urządził w  Handlu swoim, na teraz przy ulicy Miodowej 
w  domu W. Zejdler cxystującym, W Y P R Z E D A Ż  różnych 
z mody wyszłych T O W A H Ó W  jedwabnych, pól-jedwa- 
boyeb, wełnianych, Bareżów, Żakootów, Perkalików i t. p ., po 
cenach zniżonych, a to począwszy od dnia 16 b. m.— C. H. Zw eig- 
haum.

Potrzebna jest uzdatniona P J H I A  do Magazynu Mód. Ży­
cząca sobie, raczy się zgłosić do pałacu Hr: Zamoyskiego, Nro 
1245, do Magazynu P. T. Bobrowskiej.

~ I W Y Ż E Ł  pstrokaty, wzrostu dobrego, uszy 
długie mający, w 10m miesiącu, z dobrej rasy, kom­
pletnie ułożooy (po domowemu), jest do sprzedania 
w każdym czasie. Wiadomość u Stróża pod Nrem 

492, ulica Miodowa.
RUBLI SREBREM a  N agrody.— Wczoraj wie­

czorem w przechodzie przez ulicę Marszałkowską 
zginęła B IT C Z H A  stara z gatunku wyżelkówan- 
glelsklch, biała, w czarne ła ty  podpalane, pod szyją 

zupełnie wyleniała. Kto ją  odprowadzi pod Ner 966 przy ulicy 
Granicznej, pą lsze piętro, otrzyma powyższą Nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj w połudnle ciepła 13.
Dzis rano wysokość wody na W ille  stop 7 cali 4.

RESTAUHAC J a  Bączkowskiego, oddawna 
znana przy ulicy Długiej przeniesioną została na 
ulicę Miodową pod 489, do domu W. Górskiego;

n m  a n t?  ■ Knt*a sif  wszelkie obstalunki na ŚNIADA- 
M A, OBIAD1 i h  )LACJĘ) oraz Ąj,onament  miesięczny.

W Drnkarnl Kurjera Waraz:— Wolno drukować d. 4 (16) Kwietnia 1855 r.— Starszy Cenzor, P . Sobieszczańtki.


